
W państwie Adenauera

Lndnolć Niemiec zachodnich, nie mogąc znaleźć w kraju praey j 
1 odpowiednich warunków byto wych, masowo emigruje. Na 
zdjęciu: rodziny żegnają opuszczających kraj w porcie w Ham­

burgu.

FDJ wzywa młodzież niemiecką 
do aktywnej walki 

przeciw układom paryskim
BERLIN. V Zjazd Związku 

Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
FDJ w Erfurcie zakończył 
27 bm. obrady.

Na końcowym posiedzeniu 
referat o zmianach w statucie 
FDJ wygłosił sekretarz Rady 
Centralnej FDJ, Werner Felfe. 
Delegaci na zjazd wysłuchali 
i zaaprobowali referat.

Zjazd jednomyślnie uchwa­
lił apel do młodzieży niemiec­
kiej wzywający ją do rozwi­
nięcia na szeroką skalę w ca­
łych Niemczech walki przeciw 
ko wojennym układom pary­
skim, o pokojowe zjednocze­
nie kraju, o przyjaźń między 
narodami.

Delegaci na zjazd dokonali 
wyboru organów kierowni­
czych związku i Rady Central 
nej FDJ.

W toku obrad V Zjazdu FDJ 
do delegatów przemawiał I Se 
kretarz Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) wice­
premier NRD Walter Ulbricht 
Mówiąc o Konferencji War­
szawskiej Ulbricht podkreślił, 
że układ podpisany w Warsza­
wie dowiódł całej bezpodstaw 
noścl polityki „z pozycji siły". 
Uchwały warszawskie są świa 
dectwem stale rosnącej potęgi 
obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu.

Walter Ulbricht podkreślił 
następnie, że przed Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
stoi doniosłe zadanie — obro­
na żywotnych Interesów całe­
go narodu niemieckiego. Na­
kłada to — powiedział wice­
premier NRD — większe obo­
wiązki m. in. również na Zwią 
zek Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej.

Walter Ulbricht wskazał w 
zakończeniu na konieczność 
aktywnego udziału młodzieży 
w umacnianiu władzy robotni­
czo-chłopskiej, w walce o po­
kój, o zjednoczone, pokojowe 
i demokratyczne Niemcy.

Delegaci na zjazd serdecz­
nie oklaskiwali przemówienie 
młodego patrioty z północnej 

fb BERLIN
Jak donosi zaehodnto-nle- 

mlecka agencja prasowa DPA, 
w gazowni miejskiej w Hano­
werze nastąpił olbrzymi wy­
buch. Kilka osób Jest pnnych. 
Wstrząs byl tak silny, te do­
my przyległej nllcy na prze­
strzeni 300 m uległy uszkodze­
niu, 
• PARYŻ

Jak donosi prasa, 21 bm. w 
okolicy Gazy doszło do nowe­
go starcia zbrojnego między 
wojskami Egiptu i Izraela — 
trzeciego z kolei w ciągu ostat 
nich trzech dni. We wszyst­
kich trzech przypadkach — Jak 
stwierdza prasa — napaScl do­
konały wojska Izraelskie.

Ataki te zostały odparte; 
wojska izraelskie poniosły po- 
watne straty. O stratach Egip­
cjan prasa nie wspomina.

Nadrenii-Westfalii, który mó­
wił o narastającej walce mło 
dzieży zachodnio-niemieckiej 
przeciwko rekrutacji do agre­
sywnej armii i przeciwko ukła 
dom paryskim. Porównując 
wojenne układy paryskie z u- 
kładem warszawskim o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej stwierdził on, że 
układ warszawski dodaje mło­
dzieży Niemiec zachodnich o- 
tuchy 1 siły w jej walce. U- 
kład warszawski — powiedział 
— jest układem bezpieczeń­
stwa 1 przyjaźni.

• * * •
Delegaci na V Zjazd FDJ 

przesłali pozdrowienia dla mło 
dych bojowników o pokój, 
Juppa Angenforta oraz Wolf­
ganga Seifferta, przeciwko któ 
rym toczy się obecnie proces 
przed federalnym trybunałem 
konstytucyjnym w Karlsruhe.

Rybacy »Kutra« 
na kłajpedzkich łowiskach
Przez trzy tygodnie bie­

żącego miesiąca darlowska 
baza rybacka miała w wy­
konaniu planu połowów naj 
słabsze wyniki ze wszyst­
kich przedsiębiorstw całego 
Wybrzeża. Szukając wyjścia 
z trudnej sytuacji kierow­
nictwo przedsiębiorstwa zde 
cydowało się na ryzykowny 
eksperyment. Postanowiło 
wysłać grupę kutrów na da 
lekie łowiska kłajpedzkie. 
Pierwsza wynrawa nie dała 
nadzwyczajnych rezulta­
tów, ale nie przyniosła 
stiat. Na następny rejs, po­
za trzema słabszymi jedno­
stkami, pod Kłajpedę wy­
szła cała darłowska flotylla. 
Wyniki prz-szly najśmiel­
sze oczekiwania, a nawet 
marzenia. W ciągu trzech 
dni „Kuter" poprawił wy­
konanie planu miesięczne­
go z 51,7 proc, dc ponad 80 
procent.

Z uwagi na dużą odle­
głość bazy od łowisk ryba­
cy zabrali ze sobą beczki 
i sól. W ubiegłv piątek wró 
cila do bazv część kutrów, 
przywożąc kilkadziesiąt ton 
pięknego w A klasie śle­
dzia i zasolone! oraz zalo- 
dowanej szproty.

Załoga „Dar 16" z szyp­
rem Józefem Panfilem przy 
wiozła 9 550 kg ryb, „Dar 
14" z szyprem Henrykiem 
Augustyniakiem 50 beczek 
zasolonych 1 170 skrzyń 
świeżych.ryb. Załoga „Dar

Komunikaty 
o rozmowach 

między 
delegacjami rządowymi 

ZSRR i Jugosławii

Dobiega końca budowa Pałacu Kultury i Nauki

Radzieccy budowniczowie 
przekazują poszczególne pomieszczenia Pałacu 
polskiemu zarządowi

WARSZAWA. Już prawie 
jedna trzecia część pomiesz­
czeń Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina znajduje się w 
polskiej administracji. Obec­
nie pracownicy, którzy obsłu­
giwać będą ten największy 
gmach w Polsce, zapoznają się 
z rozmieszczeniem setek sal i 
pokojów, z działaniem nowo­
czesnej aparatury i maszyn.

Jedną z pierwszych części 
Pałacu, przekazanych przez ra 
dzieckich budowniczych, był 
kompleks pomieszczeń teatru 
dramatycznego. Od kilku ty­
godni gospodarzy tu zespół 
Teatru Domu Wojska Polskie­
go. Codziennie na ■wielkiej 
scenie obrotowej odbywają 
się próby „Wesela" Wyspiań­
skiego. Przygotowują się rów­
nież w nowych salach do pier 
wszych przedstawień w Pała­
cu artyści Teatru „Nowej War 
szawy" i Teatru „Lalka".

Dla miłośników muzyki 
przygotowywana jest sala 
koncertowa na 450 miejsc. 
Przeprowadzono tu już pierw­
sze próby akustyki sali. Pol­
ski zarząd Pałacu wyposaża 
również salę odczytową. W 
dwóch salach kinowych po 
450 miejsc każda — z komplet 
ną radziecką aparaturą do 
wyświetlania filmów, przepro 
wadza się ostatnią „kosmety­
kę" — układa dywany i chod­
niki.

Do przekazanego niedawno 
Pałacu Młodzieży nadeszły 
pierwsze maszyny dla pra­
cowni warsztatowych. W kil-

(DokoAczenle na 2 str.)

15'' z szyprem Władysła­
wem Wicensem — 30 be­
czek i 180 skrzyń. Jest to 
Wynik dwudniowych poło­
wów. O wydajności pod- 
kłajpedzkich łowisk może 
świadczyć fakt, że rybacy 
stracili nawet część poło­
wu gdyż pod ciężarem o- 
g.omnei masy ryb darły się 
sieci i ryby wpadały w mo­
rze. Załoga „Dar 15“ w jed­
nym z zacjągów złowiła we 
dług przypuszczenia około 
150 skrzyń, jednakże na po 
ktad wybrała tylko 120, re­
szta przepadła. Podobne 
wypadki miały także inne 
załogi.

Następnego dnia. tj. w so 
botę, wróciła reszta załóg. 
Jako jeden z pie-wszych 
wrócił „Dar 1“ pod kierow­
nictwem szypra Mariana Le 
w andowskiego, przywożąc

(Dokończenie na 2 sir.)

Polsko-kanadyjskie
rokowania handlowe

OTTAWA. W Ottawie toczy­
ły się ostatnio rokowania pol­
sko-kanadyjskie w sprawie roz 
woju stosunków hadlowych „ :ę 
dzv obn krajami. Rokowania te, 
zakończone w dniu 24 bm. wy­
mianą not, doprowadziły do u- 
zoodnienia spraw celnych, przy 
wróciły klauzule największego 
uprzywilejowania wa wzajem­
nych stosunkach oraz stworzy-

Bułgarskie Zgromadzenie Narodowe
ratyfikowało Układ Warszawski

SOFIA. 28 bm. odbyła się 
nadzwyczajna sesja bułgarskie 
go Zgromadzenia Narodowego, 
na której pierwszym punktem 
porządku dzienńego było roz­
patrzenie projektu ustawy o 
ratyfikacji układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej, podpisanego w Warszawie 
14 bm.

Na sesji obecni byli kierow­
nicy partii i rządu bułgarskie­
go, przedstawiciele ludności, 
organizacji politycznych i spo­
łecznych oraz członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Sesję otworzył przewodniczą 
cy Biura Zgromadzenia Naro­
dowego Ferdynand Kozowski. 
Referat o obradach i uchwa-

Polska 
weźmie udział 
w jubileuszowej 
sesji ONZ

WARSZAWA. Rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wyznaczył na nad­
zwyczajną sesję Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ, która od­
będzie się w San Francisco 
x okazji dziesiątej Rocznicy 
podpisania Karty Narodów 
Zjednoczonych, delegację w 
naśtępującym składzie:

Stanisław Skrzeszewski 
— minister spraw zagra­
nicznych, Juliusz Katz-Su- 
cliy, minister pełnomocny, 
dyrektor Polskiego Instytu­
tu Spraw Międzynarodo­
wych i Henryk Birecki — 
minister pełnomocny, stały 
delegat PRL przy Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Adenauer 
rezygnuje 
ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych

BERLIN. Agencja Reutera do­
nosi z Bonn, powołując się na 
koła dobrze poinformowane, 
że kanclerz Adenauer przesłał 
list do prezydenta Republiki Fe 
deralnej Heussa, w którym in 
formuje go, że zamierza zrezyg 
nować ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych i prosić o 
mianowanie na to stanowisko 
dr von Brentano, dotychczaso­
wego przywódcy grupy parla­
mentarne! partii chrześcijańsko- 
dernokratycznej w Bundestagu.

Przypuszcza się, że von I .en- 
tano zostanie mianowany minist 
rem spraw zagranicznych po 
Zielonych Świętach.

łv bazę dla rozwoju obrotów 
między Polską a Kanadą.

Polska eksportować będzie do 
Kanady szereg artykułów prze­
mysłowych, chemikalia, cenn ‘ 
szkło, porcelanę, kryształy, meb 
le gięte i in, importować nato­
miast będzie m. in. celulozę, 
skóry surowe, szmatv wełnia­
ne itd 

łach Konferencji Warszawskie! 
wygłosił Przewodniczący Rad" 
Ministrów Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej Wyłko Czer- 
wenkow.

Po przemówieniu premiera 
Czerwenkowa, w imieniu ko­
misji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego wy 
stąpił poseł Sawa Ganowski, 
który przedstawił Zgromadza­
niu wniosek komisji, zaleca­
jący ratyfikację układu war­
szawskiego.

W dyskusji wzięli udział licz 
ni posłowie, którzy w imieniu 
narodu bułgarskiego wypowia 
dali się jednomyślnie za raty­
fikacją układu warszawskiego.

Po zakończeniu dyskusji 
Zgromadzenie Narokowe jedno 
myślnie ratyfikowało układ o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej 8 państw — u- 
czestników Konferencji War­
szawskiej.

1 czerwca br. rozpoczną się
w Londynie

rokowania między ZSRR i Japonią
MOSKWA. Agencja TASS o- 

głosiła następujący komunikat:
Jak już podawano do wiado­

mości, Związek Radziecki i Ja­
ponia postanowiły rozpocząć ro 
kowania w sprawie normalizacji 
stosunków radziecko-japoń- 
skich. Rokowania te rozpoczną 
się 1 czerwca br. w Londynie

Ze strony radzieckiej rokowa 
nia będzie prowadzić ambasa­
dor ZSRR w Wielkiej Brytanii 
J. A. Malik.

Przeciwko remilitaryzacji Japonii

Chłopi Japońscy z okolic |6ry Fudtl zorąanlzowall w czasie 
manewrów wojsk amerykańskich wielką demonstrację przeciw­
ko remilitaryzacji Japonii. Na zdjęciu fraąment demonstracji.

BELGRAD W dniu 28 maja 
1955 r. toczyły się w dalszym 
ciągu rozmowy między delega 
cją rządową Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich z N. S. Chruszczowem na 
czele a delegacią rządową Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii z J. Broz-Tito na 
czele.

W toku rozmów dokonano 
wymiany poglądów na temat 
stosunków miedzy Federacyj­
ną Ludową Republiką Jugo­
sławii a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich.

29 maja delegacja rządowa 
ZSRR na zaproszenie rządu 
FLRJ odjeżdża specialnym po­
ciągiem na wyspy Britoni.

• ♦ *
BELGRAD 27 maja 1955 r. 

toczyły się rozmowy między 
delegacja rządową Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich 1 delegacją rządową 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii

Ze strony jugosłowiańskiej 
obecni byli członkowie dele­
gacji: Józef Broz-Tito (szef de 
legacji), E. Kardel, A. Ranko- 
wicz, S. Wukmanowicz—Tem- 

(DokoAczenie no 2 »tr.)

Ponad 12 milionów 
mieszkańców i\HD 
podpisało
Apel Wiedeński

BERLIN. W NRD zakończona 
została akcja zbierania podpi­
sów pod Apelem Wiedeńskim. 
Według dotychczasowych obli 
czeń, Apel podpisało przeszło 
12 532 000 osób. W akcji zbiera­
nia podpisów, która rozpoczęła 
się 24 kwietnia, brało udział 
przeszło 300 000 osób



Posiedzenie 
Rady Sojuszniczej 
do spraw Austrii

WIEDEŃ, Dnia 27 maja odby 
ło ‘się kolejne posiedzenie Ra­
dy Sojuszniczej pod przewod­
nictwem p. o. wysokiego komi­
sarza USA Penfielda,

Rada Sojusznicza jednomyśl­
nie postanowiła zwolnić rząd 
austriacki i podlegające mu in­
stytucje od. obowiązku składa­
nia Radzie sprawozdań 1 Innych 
periodycznych informacji.

Rada Sojusznicza pożtahowiła 
również skasować obowiązują­
cy' tryb przedstawiania Radzie 
Sojuszniczej akredytowanych 
picy rządzi, austriackim szefów 
ambasad i poselstw.

Zgodnie z artykułem lla po­
rozumienia kontrolnego, Rada 
Sojusznicza postanowiła zacho­
wać następujące dyrektoriaty: 
polityczny, prawny, spraw wew 
rcłrzhyeh, wojskowy i lutniczy. 
Wszystkie pozostałe dyrektoria 
ty .podkomisje i grupy robocze 
postanowiono skasować, zaś 
sprawy należące do ich kompe­
tencji przekazać wymienionym 
wyżej dyrektoriatom.

RZS w Boniewie przoduje 
■w powiecie sławneńskim 
W rejonie POM Dygowo 
spółdzielnie sadzą ziemniaki 
sposobem kwadratowo-gniazdowym

W powiecie sławneńskim 
spółdzielcy RZS w Baniewie 
jako jedni z pierwszych ukoń­
czyli siewy zbóż podstawo­
wych, zasadzili ziemniaki, przy 
stąpili już do pielęgnacji bu­
raków oraz zasadzili sposobem 
kwadratowo - gniazdowym 2,5 
ha kukurydzy,

W spółdzielni tej na uwagę 
zasługuje praca podstawowej 
organizacji partyjnej. Dzięki 
jej umiejętnemu kierownictwu 
w spółdzielni sprawnie pracu­
je zarząd, należycie zorgani­
zowano pracę. W Baniewie pra 
cę na działkach przyzagrodo­
wych rozpoczęto dopiero po 
ukończeniu prac na polach ae- 
społowych.

W spółdzielni istnieje rada 
kobieca, a jej przewodnicząca 
Zofia Bojko systematycznie 
bierze udział w posiedzeniach 
zarządu kolektywnego gospo­
darstwa. Kobiety gremialnie 
wychodzą do wszystkich prac.

Spółdzielnia w Baniewie na 
naradzie społecmej POM w 
Sławnie wezwała do współza­
wodnictwa pozostałe zespoło­
we gospodarstwa w powiecie. 
Jak dotychczas, przoduje ona 
we współzawodnictwie.

' v ’/ (K. B.)> , • * .

słu i Techniki, w którym już 
za kilka tygodni setki zwiedza 
jących oglądać będą wystawę 
pt. „Postęp techniki w służ­
bie człowieka". Przygotowa­
nia do tej wystawy są w peł­
nym toku.

Następną częścią Pałacu, 
którą w najbliższym czasie 
przejmie od budowniczych ra­
dzieckich polski zarząd, będzie 
wspaniała sala kongresowa. 
Trwają w niej ostatnie prace 
wykończeniowe.

W czerwcu br. rozpocznie 
się przekazywanie pomiesz­
czeń części wysokościowej Pa­
łacu Kultury i Nauki.

wyraża przekonanie, że kompe­
tentne władze spełnią żądanie 
ludności i zakażą odbycia zjaz­
du Stahlhelmu w Goslar.

W trosce o zwiększenie plo­
nów ziemniaków wiele spół­
dzielń produkcyjnych w rejo­
nie POM Dygowo (paw. koło­
brzeski) stosuje przy ich upra­
wie noWe metody agrotećhnicz 
ne. Szeroko rozpowszechnia się 
sadzenie ziemniaków sposo­
bem kwadratowo * gniazdo­
wym. Przodują w tym spół­
dzielnie w Daszewie, Lejkowi*  
i inne. ‘

Zwycięstwo Kukiera 
i porażka Niedźwieckiego 

w 3 dniu mistrzostw Europy w boksie
W trzecim dniu mistrzostw 

Europy w boksie w dalszym 
ciągu odbywały się walki eli­
minacyjne. W południowej 
serii spotkań walczyło dwóch 
Polaków <— Kukier 1 Niedł.wiec- 
ki, Przeciwnikiem Kukiera bvł 
Schnugg, który walcsył bar­
dzo ambitnie i ofensywnie. 
Starał sję narzucić Polakowi 
walką na dystans. W pierw­
szej rundzie przewagę ma 
Schnugg. W drugiej Polak 
częściej atakuje, wzmacnia 
tempo 1 uzyskuje przewagę. 
W rezultacie Polak odniósł 
zasłużone, ale ciężko wypraco­
wane zwycięstwo.

Pierwszą niemiłą niespo­
dzianką sprawił Niedżwiecki, 
który wyraźnie przegrał ze

Echa noty rządu radzieckiego 
w sprawie konferencji czterech mocarstw

NOWY JORK. Rzecznik de 
parlamentu stanu Suydam o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie, odpo­
wiadając na pytania w spra­
wie ostatniej noty rządu ra­
dzieckiego w sprawie konfe­
rencji czterech mocarstw, że 
Stany Zjednoczone „są ,zado­
wolone ze zgody rządu radziec 
kiego na propozycję rządów 
francuskiego, brytyjskiego i 
amerykańskiego, dotyczącą 
rychłego spotkania szefów rzą­
dów czterech mocarstw z u- 
działem ministrów spraw za­
granicznych* 1'. Następnie Suy­
dam powiedział: „Takie szcze­
góły, jak termin 1 miejsce 
konferencji będzie trzeba jesz 
Cze ustalić. W tej kwestii mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych mocarstw zachodnich nie 
powzięli Jeszcze decyzji". We­
dług Suydame, kwestia ta jest 
wciąż jeszcze rozpatrywana 
przez trzech ministrów zachód 
nich.

„Stany Zjednoczone — o-

Aby uzyskać większe plony, 
spółdzielnie zorganizowały 
również wzajemną wymianę 
sadzeniaków różnych odmian. 
Tak np. RZS Drzonowo 
Zamienił sadzeniaki ze spół­
dzielnią w Miarynku, RZS Dy­
gowo dostarczył swe ziemniaki 
odmiany „Dar" dla spółdzielni 
W Jazach, otrzymując w za­
mian inną odmianę.

W celu jak najszerszego roz­
powszechnienia w spółdziel­
niach produkcyjnych metody 
kwadratowo - gniazdowego 
sadzenia ziemniaków dyrekcja 
POM zorganizowała krótką na 
radę agronomów, brygadzi­
stów potowych spółdzielń pro­
dukcyjnych oraz brygadzistów 
traktorowych POM, na której 
zapoznano ich z korzyściami 
tej metody 1 na specjalnie zor 
ganiżowanym pokazie wyjaś­
niono, w jaki spęsób należy 
ją stosować.

M. Kaernr 
korespondent „Głosu"

(Dokończenie > 1 itr.)

50 beczek 1 130 pełnych 
skrzyń ryb. W tym ostat­
nim rejsie darłoWscy ryba­
cy wykazali dużo ofiarności. 
Mimo Zmęczenia po tak o- 
gronaiym wysiłku, zologl

znanym bokserem rumuńskim 
Fiatem.

W pozostałych walkach po­
południowej serii trzeciego 
dnia mistrzostw Lloyd (An­
glia) niespodziewanie pokonał 
Burruni (Włochy), Basel (Nie­
miecka Republika Federalna) 
wygrał po ładnej, w szybkim 
tempie prowadzonej walce 
z Azzous (Francja), Dobrescu 
(Rumunia) wygrał przez ko z 
Gilroy (Irlandia) oraz Maj- 
dloch (CSR) pokonał Pannoyl- 
ca (Jugosławia).

W wadze lekkiej Seban 
(Francja) wygrał po chaotycz 
nej walce z Luklcem (Jugo­
sławia).

W dniu dzisiejszym z zawód 
ników polskich walczą: Piętrzy 
kowski, Piórkowski i Drogosz.

świadczył następnie Suydam 
wyrażają również zadowole­
nie, że Związek Radziecki zga 
dza się na to, by sami szefo­
wie rządów ustalili zakres za­
gadnień, jakie mają być oma­
wiane oraz metody ich rozwią 
zania i by w tym celu udzieli­
li instrukcji swoim ministróin 
spraw żagfahićżliyćtl,,.

• • •

PARYŻ. Jak podaje kore­
spondent agencji France 
Presse przy Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, w kołach 
ONZ z zadowoleniem przyjęto 
do wiadomości notę radziecką 
do trzech mocarstw zachod­
nich z wyrażeniem zasadniczej 
zgody na konferencją czterech 
mocarstw na najwyższym 
szczeblu. Zdaniem korespon­
denta, czerwcowe spotkanie mi 
nistrów czterech mocarstw w 
San Francisco będzie mogło w 
znacznym stopniu przyczynić 
się do rozproszenia powsta­
łych nieporozumień i zapew­
nić możność zwołania konfe­
rencji w spokojnej atmosfe­
rze.

• * •
LONDYN. Komentator agen 

cji Reutera donosi, że w ofi­
cjalnych kolach Londynu po­
witano z zadowoleniem formal 
ną zgodę ZSRR na odbycie pla 
nowanego snotkania. Rzecznik 
Foreign Office oświadczył, że 
nota radziecka studiowana 
jest obecnie przez Wielką Bry 
tanią wspólnie z Francją i 
USA.

Dyplomatyczny korespondent 
Manchester Guardian" pi- 

sze, że zarzuty radzieckie prze 
Ciwko wyborowi Lozanny ja­
ko miejsca konferencji uwa­
żać można za bardziej uza­
sadnione aniżeli zarzuty mo­
carstw zachodnich przeciwko 
zorganizowaniu konferencji w 
Wiedniu. „Rząd radziecki nie 
ma nawet w Lozannie konsu­
latu — stwierdza korespon­
dent, a oświadczenia mo­
carstw zachodnich, iż Wiedeń 
formalnie biorąc jest wciąż 
jeszcze terytorium okupowa­
nym, brzmią niezbyt przekony 
wająco".

. • •

BERLIN. Frasa zachodnlo- 
berlińska podkreśla z zadowo­
leniem pozytywne ustosunko­
wanie się rządu radzieckiego 
do sprawy zwołania konferen­
cji czterech ~ wielkich tno- 

I carstw.

po jednodniowym odooczyn 
ku natychmiast wyszły ha 
trzeci z kolei daleki tejs. 
Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje postawp szyprów 
Henryka Augustyniaka i 
Władysława Wicensa, któ­
rzy przekonali swe załogi o 
potrzebie wyjścia w morze.

Jest więc jeszcze nadzie­
ja, że plan miesięczny „Ku­
ter" wykona.

Ryzykowne, lecz korzyst­
ne w efekcie posunięcie kle 
rownictwa „Kutra" raz je­
szcze udowodniło, że w ry­
bołówstwie nie można trzy­
mać się utartych szablo­
nów w kierowaniu jednost­
kami. Szybka orientacja i 
decyzja uchroniła przedsię­
biorstwo przed poważnymi 
trudnościami, a krajowi da 
la więcej ryb.

Za przykładem „Kutra" 
także ustecki „Korab" wy­
słał kilka swvch jednostek 
na łowiska kłajpedzkie.

Jak zapatruje się „Bar­
ka" na taką propozycję: na 
„Iksach" nikt nie stosuje 
tuki — może by tak kołobrze 
sćy rybacy popisali się tu 
swymi umiejętnościami?

(w!)

Dziennik „Telegraf" stwier­
dza, iż dany został „sygnał" 
do rozpoczęcia prawdziwego 
przygotowania rokowań i moż 
na mieć nadzieję, że „położo­
ny będzie kres" wszelkiego 
rodzaju nierealnym planom 
ingerowania w wewnętrzne 
sprawy suwerennych państw. 
Dziennik wypowiada pogląd, 
że Wiedeń jest miejscem na­
dającym się doskonale, do prze 
prowadzenia rokowań czte­
rech mocarstw i aprobuje pro 
pozycję zawartą w nocie ra­
dzieckiej w sprawie miejsca 
konferencji.

Komunikaty o rozmowach 
między delegacjami rządowymi 

ZSRR i Jugosławii
(Dokończenie z 1 str.) 

po, K. Popowicz, M. Teodoro- 
wicz i W. Miczunowicz, jak 
również ambasador Jugosła­
wii w ZSRR D. Widicz.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli członkowie delegacji: 
N. S. Chruszczów (szef delega­
cji), N. A. Bułganin, A. I. Mi­
ko jan, D. T. Szepiłow, A. A. 
Gromyko i P. N. Kumykin, jak 
również ambasador ZSRR w 
Jugosławii W. A. Wałków,

W toku rozmów dokonano 
wymiany poglądów na temat 
sytuacji międzynarodowej i 
stosunków między Federacyj­
ną Ludową Republiką Jugo­
sławii a Związkiem Radziec­
kim.

Następne spotkanie wyzna­
czono na 28 maja 1955 roku.

• « •
BELGRAD. W dniu 27 mata 

rano delegacja rządowa ZSRR, 
złożyła na Grobie Nieznanego 
Żołnierza na wzgórzu Awala ko 
ło Belgradu wieniec z napisem:

„Od delegacji rządowej Zwląz 
ku Radzieckiego żołnierzom ar 
mii jugosłowiańskiej, którzy po 
legli w walce o niezawisłość 
swej ojczyzny",

Radzieckie f delegacji rządo­
wej towarzyszyli ambasador 
ZSRR w Jugosławii W. A. Wal 
kow i ambasador Jugosławii w 
ZSRR D. Widicz.

Kompania honorowa sprezen­
towała broń. Odegrane zostały 
hymny państwowe Związku Ra 
dzieckiego i Jugosławii.

Delegacja rządowa Związku

Dobiega końca budowa 
Pałacu Kultury i Nauki

(Dokończenie z 1 itr.)

kunastu aalach-pracowniach: 
modelarskiej, rzeźbiarskiej, 
przyrodniczej itp. już wkrótce 
młodzież będzie mogła przy­
jemnie i z pożytkiem spędzać 
czas.

W salach części sportowej 
Pałacu Instaluje się ring bo­
kserski, układa maty zapaśni­
cze, przygotowuje się sprzęt 
dla ciężarowców, siatkarzy, 
koszykarzy.

18 wielkich sal wystawo­
wych, nie licząc pomieszczeń 
pomocniczych i magazyno­
wych — to Muzeum Przemy-

Zjazd Stahlhelmu
jawną prowokacją militarystów

BERLIN. Jak donosi z Dues- 
seldorfu agencja ADN, kierów 
nictwo Komunistycznej Partii 
Niemiec w depeszach do boń- 
skiego ministra spraw wewnątrz 
nych, ministra spraw wewnątrz 
nyCh Dolnej Saksonii oraz rady 
miejskiej w Goslar protestuje 
przeciwko planom odbycia zjaz 
du Stahlhelmu w tym mieście 
w połowie czerwca. Zjazd mili- 
tarystów — stwierdza KPD — 
jest otwattą prowokacją. Lud­
ność Niemiec zachodnich kate­
gorycznie domaga się zakazu 
spotkań militarystów. Świadczą 
o tym setki rezolucji podejmo­
wanych na zebraniach organiza 
Cji związkowych we wszyst­
kich częściach Niemiec zachód 
nich.

Komunistyczna Partia Nie­
miec solidaryzuje się z tymi rezo 
lucjami i oświadcza, że uczyni 
wszystko, by poprzeć związków 
ców w walce przeciwko odby­
ciu spotkania Stahlhelmu. KPD

13 moja 1954 roku piraci 
ciangkaisiskowscy porwali poi 
ski statek „Gottwald" i uwięzili 
jego załogę.

26 maja 1955 bohaterska za 
łoga „Gottwalda" powróciła 
do kraju, serdecznie witana 
przez najbliższych, przez przed 
stawie leli władz, przez nieprze­
liczone tłumy mieszkańców Wy 
brzeża.

Zawarło się między tymi 
dwiema datami 379 dni. Dni, z 
których zaledwie 9 - ostatnich 
dni przed wylądowaniem we 

Radzieckiego udała się takie w 
dniu 27 ma|a na cmentarz żoł­
nierzy jugosłowiańskich i ra­
dzieckich, poległych w walkach 
o wyzwolenie Belgradu. U stóp 
pomnika poległych żołnierzy de 
leąacja złożyła wieńce z napisa­
mi:

„Od delegacji rządowej Związ 
ku Radzieckiego — bohaterskim 
żołnierzom Armii Radzieckiej, 
poległym we wspólnej walce 
o wyzwolenie bratniego narodu 
jugosłowiańskiego spod jarzma 
zaborców faszystowskich".

„Od delegacji rządowej Zwią 
zku Radzieckiego — bohater­
skim żołnierzom Jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej, poległym 
w walce o -wyzwolenie swej oj­
czyzny spod jarzma zaborców 
faszystowskich".

MOSKWA. S*pecjalny kores­
pondent agencji TASS donosi z 
Belgradu:

W sobotę radziecka delegacja 
rządowa z członkiem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i pierw 
szym Sekretarzem KC KPZR 
N. S. Chruszczowem obecna by 
ła na obledżie wydanym na jej 
cześć przez Prezydenta FLRJ 
Józefa Broz-Tito.

Radziecka delegacja rządowa 
zwiedziła instytut „Boris Kid- 
rycz" w Winczy w pobliżu Bel­
gradu.

W godzinach wieczornych ra 
dziecka delegacja rządowa obec 
na była na przyjęciu wydanym 
w Białym Pałacu przez Prezy­
denta FLRJ Józefa Broz-lito.

Bulles: moim celem jest pokój >
rys. Karol Baraniecki

Wrzeszczu było dniami rado*  
nymi, wypełnionymi nadzieją 
rychłego powrotu do rodzin, do 
Ojczyzny. 370 dni - to okres 
niewoli na Taiwanle. Okres 
nieustannych, perfidnych prze­
śladowań, zmuszania kłam­
stwem, szantażem i terrorem do 
wyrzeczenia się rodziny I ojczy. 
stego kraju. Od czerwca 1954 
roku do marca 1955 roku uwię. 
zeni marynarze nie otrzymali 
ani Jednego listu od rodzin. 
Nie wiedział Jon Nowok, że ]•- 
go łona wraz z synkiem Mać­

kiem wierzyła niezłomn'e w je­
go powrót, że czekając na mę­
ża i ojca nie odczuwają żad­
nych trosk materialnych. Nie 
wiedział marynarz Zdzisław 
Kajda. że urodziła mu się 
córeczka, że żona mieszka­
jąca dotychczas w Warsza­
wie otrzymała już rńeszka- 
nle na Wybrzeżu, Że tu 
z córką czeka na Jego powrót. 
Podobnie jak nie wiedział o 
urodzeniu dz ecka polski mary­
narz - Grek Baugelis Tsolaki*.  
To miała być jeszcze jedna, do 
datkowa tortura wymyślona 
przez czangkaiszekowców, je­
szcze jeden, bolesny sposób 
nacisku na marynarzy, aby 
wyrzeidi się Ojczyzny.

Patrzę na marynarza, który 
ze Izami w oczach b ens z rąk 
żony 11 miesięczną już córkę, 
którą widzi po raZ piftrWSzy.

Baugelis Tsalakl*  n e wypust 
cza z dłoni ręki młodej, ślicz­
nej, czarnej jak on kobiety - 
żony. Nie odstępuje rozczulo­
nego ojca Maciuś Nowok. Ale 
spójrzmy dalej na lotnisko. Są 
tu nieprzeliczone tłumy ludzi. 
Nikt n e organizował tej mani­
festacji. Olbrzymia większość 
tych ludzi nie zna nawet niko­
go z powracających. A jednak 
każdy chciał ich pozdrowić, . 
przywitać serdecznie, jak naj’- 
sordecznlej. Ze Śląska przybyła 
duża delegacja górników ko­
palni, która nosi tak jak i sta­
tek imię prezydenta Gottwalda.

Wspominam minione 12 mle 
ślący. Nie było w tym okresie 
n emal tygodnia by na szpal­
tach gazet nie pojawiła się 
wiadomość o proteście robotni 
ków tej, czy innej fabryki, mie­
szkańców tego, czy innego mia 
sta wobec bezprawnego upro- 
wadzenia statku „Gottwald", 
wiadomość o stanowczych żą­
daniach uwolnion a uwięzionej 
załogi. Raz za razem dowiady­
wał się cały naród o oficjal­
nych wystąpieniach polskich 
władz w obronie więzionych 
obywateli naszego kraju, o In­
terwencji naszego rządu w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. W Gdyni, w Domu Mary, 
narza, pod licznymi rezolucja­
mi domagającymi się powrotu 
polskich marynarzy znajdują 
się również podpisy marynarzy 
państw kapitalistycznych. Na­
pływały bezustannie do CRZZ 
pisma od ludzi pracy na całym 
świetle, solidaryzujących się z 
nami w naszej walce o uwol 
nienie uwięzionych przez 
czangkatszckowców Polaków.

Więźniowie na Taiwanle nie 
otrzymywali w ciągu tylu mleslę 
cy listów, nie docierały do nich 
wieści z kraju. Ale wszyscy, 
których witaliśmy na lotniku 
byli przez cały okres niewoli 
najgłębiej przekonani, że są z 
nimi nie tylko serca ich naj­
bliższych, ze są z nimi serca 
milionów ludzi pracy w Polsce 
I na całym świecie, że o ich 
powrót walczą nieustępliwie 
nasze władze, że państwo ludo 
we nie pozostawi bez opeki 
żadnego ze swych obywateli.

Znów na ojczystej ziemi...



XI Bokserskie Mistrzostwa Europy rozpoczęte

Drogosz, Soczewiński i Stefaniuk na liście zwycięzców
W piątek wieczorem w ber­

lińskim „Sportpalast" nastą­
piło uroczyste otwarcie XI 
mistrzostw Europy w boksie. 
W turnieju startuje ostatecz­
nie 171 bokserów z 24 państw. 
(Z powodu nadwagi odpadli: 
Jugosłowianin Banda w wa­
dze półciężkiej i Luksembur- 
czyk Sowa w wadze lek­
kiej).

L. DROGOSZ

Raaktualnie o godz. 19,30 
przy dźwiękach fanfar wkro­
czyły na ring poczty sztanda- 
®owe państw uczestniczących 

mistrzostwach. Do zebra­
nych przemówił przewodniczą 
iCjr ♦Międzynarodowej Federa­
cji Boksu Amatorskiego — E. 
Gremaux (Francja) otwierając 
■zawody.

W pierwszej walce wieczo­
ru spotkali się przedstawicie­
le wagi lekkopółśredniej — 
mistrz Europy Leszek Dro­
ga* i mistrz NRF — Bove- 

Je®L Polak wygrał tę walkę 
[jednogłośnie 1 zdecydowanie 
■pbłerając liczne oklaski za do­
bry pokaz boksu.

Przez dwie rundy Drogosz 
swoim zwyczajem „kradł“ 
punkty atakując Niemca z 
doskoków. Sprawa nie była 
łatwa, gdyż Boveleth walczył 
e odwrotnej pozycji, a Dro­
gosz niechętnie walczy z mań­
kutami.

Po pierwszej wysoko prze­
granej rundzie Niemiec zaraz 
po gongu rozpoczynającym 
drugą rundę rzucił się do de­
sperackiego ataku, chcąc ze­
pchnąć Polaka do defensywy.

Program walk
poniedziałkowych i wtorkowych

w dniu dzisiejszym na ringu berlińskim walczyć będzie trzech 
Polaków: Pietrzykowski z Relnherdtem (NRF), Piórkowski z Asagą 
(Francja) 1 Drogosz z Potesllem (Austria). W pozostałych walkacn 
wystąpią: waga lekkopółfirednlat Granus (Saara) — Petersen (Da­
nia), Szafirów (Bułgaria) — Guerldt (Egipt), Sasa (Francja) — Budal 
(Węgry), Piekntok (Luksemburg) — Dumltrcscu (Rumunia), lekko, 
średnia: Foster (Anglia) — Dragnea (Rumunia), Welter (Luksem­
burg) — Burkę (Irlandia), Hope (Anglia) — Szatkow (ZSRR).

Wieczorem walczą: iekkópfllśrednia» Kaczorowski (NRD) — Sercu 
(Belgia), Jengibarian (ZSRR) — Otsar (Turcja), Rayaglla (Włochy) 
— Ivanus (CSR); lekkośrednia: Andersen (Dania) — Caroll (NRD), 
Ctarerjan (ZSRR) — BaykUS (Turcja), Stelnbach (Saara) — Ban­
deria (Włochy); średnia: Wemhóener (NRF) — Stanków (Bułgaria), 
Matiussl (Luksemburg) — Piachy (Węgry).

We wtorek walczyć będzie również trzech Polaków, a mianowicie: 
Soczewiński, Grzelak 1 Węgrzyniak. Soczewiński spotka się z Dufty 
(Irlandia), przeciwnikiem Grzelaka będzie Włoch Manunzl, a Wę­
grzyniaka — Szwed Ahsman.

Program pozostałych walk: po południu: naga piórkowa: Mehttng 
(NRF) — Rabo (Egipt), Zima (Austria) — Preschi (Włochy). Man- 
dreanu (Rumunia) — Horwath (Węgry): półciężka: Marauskas 
(ZSRR) — Nltzschko (NRD); ciężka: Netuka (CSR) — SzabO Wę­
gry). Wieczorem: Zasuchin (ZSRRj*Ma«sarl  (Luksemburg), Martin 
(Francja) — Petcraen (Dania), Nlcholż (Anglia) — Zachara (CSR)l 

Miodny (Jugosławia) — Hamalain en (Finlandia), półciężka: Torma 
(CSR) — Rlsberg (Szwecji), Schoeppner (NRF) — Chapron (Francja), 
ciężka: Szoclkas (ZSRR) — Clobot aru (Rumunia) i Krlzmanlc (Jugo­
sławia) — Bozzano (Włochy).

Ale Drogosz nie dał się zasko­
czyć. Zręcznie unikał szero­
kich ciosów przeciwnika, 
przechodząc do szybkich 
kontrataków. Precyzyjnie du­
blowane ciosy Polaka nagra­
dzała publiczność co chwila 
oklaskami. Pod koniec rundy 
Polak rozpoczął zdecydowane 
kontmatarcie, a kilka jego 
celnych ciosów zrobiło na 
przeciwniku Wyraźne wraże­
nie.

Początek trzeciej rundy, to 
znowu zaciekły atak Niemca, 
który stara się za wszelką 
cenę zmniejszyć przewagę 
punktową Polaka. Drogosz do­
brze nastawiony przez Stam- 
ma nie wdaje się jednak w 
niepotrzebną wymianę ciosów 
i mimo że nie uchronił się od 
przyjęcia kilku celnych le­
wych na dolne partie — wal­
kę wygrał w dobrym stylu.

Przewaga mistrza Europy 
była wyraźna, o czym świad­
czą najlepiej karty punktowe: 
Nicole (Szwajcaria) 60:56, Re­
sko (Finlandia) 60:57, Gillardi 
(Włochy) 60:56.

Zwycięstwo Drogosza było 
więc wysokie, chociaż Polak 
nie wysilał się zbytnio.

Leszek był jedynym zawod­
nikiem polskim, który walczył 
w pierwszym dniu turnieju.

W pozostałych walkach wagi 
lekkońółśretlhlej uzyskano nastę­
pu’ąee wyniki: Fotesll (Austria) 
znokautował w I rundzie Mac 
Quillana (Szkocja), Ravaglla (Wło 
chy) wygrał na punkty z Perry 
(Irlandia), a Ivanus (Czechosłowa­
cja) pokonał również na punkty 
Tkalclca (Jugosławia).

W walkach w wadze półcięż 
kiej padły następujące wyni­
ki:

Murauekas (ZSRR) zwyciężył 
przez tko w III r. Andrejewa (Buł 
garla), Nltzschke (NRD) wygrał 
na punkty z Szllvassl (Węgry), 
Torma (CSR) pokonał wysoko na 
punkty Lyonsa (Irlandia), Schoep- 
per (NRF) zwyciężył na punkty 
Ohetu (Rumunia), chapron (Fran­
cja) — Reuta (Anglia), a Szwed 
Rlsberg zmusił do poddania się w 
II rundzie Muellera (Luksem­
burg).

Drugi dzień mistrzostw 
przyniósł przyjemne niespo­
dzianki w postaci zwycięstwa 

‘Polaka Soczewińskiego nad 
Turkiem Kaya oraz zwycię­
stwo doskonałego boksera ra­
dzieckiego Stiepanowa nad

wysoko cenionym na Zacho­
dzie Francuzem Halimi.

Soczewiński jako drugi z Po 
laków wpisał się więc na listę 
zwycięzców XI mistrzostw bo 
kserskich Europy. Polak bo­
ksował dobrze 1 zwyciężył bez 
dyskusji swojego egzotyczne­
go przeciwnika.

Dobrą walkę stoczył Stiepa- 
now (ZSRR) w spotkaniu z 
Francuzem Halimi. Spokojny 
i wysoko zaawansowany tech 
nicznie bokser radziecki kon­
sekwentnie punktował swoje­
go groźnego rywala, zwycię­
żając go w ładnym stylu.

A oto Inne wyniki walk popołud 
nlowych. Waga kogucia: Schwarz 
(NRF) pokonał Tusa (Turcja), 
Hans (Saara) wygrał z Fekote 
(Węgry), Aleksandrów (Bułgaria) 
pokonał Wassena (Szwecja), Hel- 
lebuyck (Belgia) wygrał z Roddy 
(Irlandia).

Waga piórkowa: Hamalatnen 
(Finlandia) pokonał Packa (Saara), 
a Dufly (Irlandia) pokonał na 
punkty Burowa (Bułgaria).

W sobotę wieczorem po raz 
trzeci w tegorocznych mistrzo 
stwach bokserskich Europy za 
wodnik polski odniósł zwycię­
stwo. Tym razem był nim Ste­
faniuk, który w sposób wy-

ZENON STEFANIUK
raźny i nie podlegający dy­
skusji wypunktował ambitne­
go 1 bojowego Jugosłowianina 
— Radanowa.

Jugosłowianin wbrew przy­
puszczeniom nie był łatwym 
przeciwnikiem. Nawiązał on 
zaciętą walkę z mistrzem Eu­
ropy nadrabiając braki tech­
niczne wielką ambicją, popar­
tą dobrą kondycją. Pierwsza 
runda rozpoczęła się z miejsca 
ostrą wymianą ciosów, w któ­
rej górował Polak. Był on 
stroną atakującą. Stefaniuk 
operował bardzo ładnie le­
wym prostym atakując na 
zmianę raz dolne, raz górne 
partie. Pod koniec starcia Ra- 
danowi wyszedł cios na szczę­
kę. Polak zrewanżował się na­
tychmiast serią szybkich, cel­
nych ciosów.

Drugie starcie rozpoczęło 
się atakiem Jugosłowianina, 
który jednak załamał się szyb 
ko na precyzyjnych kontrach 
Polaka. Stefaniuk przejął te­
raz inicjatywę w swoje ręce 
1 nie oddał jej do końca wal-, 
ki, zbierając liczne oklaski za 
szybkie lewe proste i celne kon 
try. Właśnie prawa kontra Po 
laka zakończyła to ciekawe 
spotkanie. Po ogłoszeniu jed­
nogłośnego zwycięstwa Pola­

ljolska — Rumunia
9.9

W rozegranym wczoraj w 
Bukareszcie spotkaniu piłkar­
skim Polska — Rumunia osią­
gnięto wynik nierozstrzygnięty 
2:2. Bramki dla naszej druży­
ny zdobyli: Alszer i Cieślik.

ka widownia nagrodziła go 
serdecznymi oklaskami. Sę­
dziowie punktowali: 60:57, 
60:56, 60:56.

A oto Inne wyniki walk wieczo­
rowych: waga kogucia: Topf (Au­
stria) wygrał z Abduallahem (E- 
gipt), Buechner (Niemcy zach.) 
przegrał z Sclopu (Rumunia).

Waga pólłrednia: Oargano (An­
glia) pokonał Sardalana (Bułga­
ria), Heidemann (NRF) — Josepha 
Kaczorowskiego (NRD), Isajew 
(ZSRR) — Gruna (Luksemburg), 
Annę (Francja) — Vitoveca (CSR), 
Metek (Turcja) — Doeri (Węgry) 
1 Llnca (Rumunia) — Schroedera 
(Saara). Wszystkie walki zakoń­
czyły się zwycięstwami punkto­
wymi.

Po pięknych sukcesach 
polscy szabliści zapewnili sobie drugie miejsce

W dalszym ciągu miedzynaro 
dowego turnieju szermierczego, 
27 bm. Węgry pokonały Austrię 
12:4, a Polska odniosła duży 
sukces zwyciężając Francję 8:8 
(60:56).

Zwycięstwo Polski nad Fran­
cją, aczkolwiek odniesione za­
ledwie różnicą 4 trafień, jest 
dla naszego zespołu dużym suk­
cesem. Francja wystąpiła w tym 
meczu w swym najsilniejszym 
składzie, natomiast polska dru 
żyna była osłabiona brakiem 
chorego Pawłowskiego.

Trzeciej kolejnej porażki do­
znali szabliści Belgii przegrywa 
jąc z Włochami 3:13.

Wielki sukces 
biegaczy 
koszalińskich 
w Bydgoszczy

Rozegrany wczoraj w 
Bydgoszczy Centralny Bieg 
Narodowy przyniósł wielki 
sukces naszym reprezentan 
tom. Peters ze Złotowa 
zwyciężył w kategorii se­
niorów na dystansie 1500 
metrów w czasie 4.14,8 
min., a w klasyfikacji ze­
społowej zajęliśmy drugie 
miejsce, zdobywając 378 
pkt. Wyprzedziła nas tylko 
Bydgoszcz, której repre­
zentanci zgromadzili o trzy 
punkty więcej od naszego 
zespołu. Koszalinianie wy­
przedzili więc wiele czo­
łowych okręgów kraju.

Bliższe szczegóły z tej Im 
prezy podamy jutro.

W pierwszym dniu międzynarodowego Jurnieju sza­
blistów, w którym startowały najlepsze drużyny świata: 
Węgry, Francja, Włochy, Austria, Belgia i Polska rozegrano 
mecz między Polską i Austrią. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Polski 11:5.

Na zdjęciu: Zabłocki — najlepszy z zawodników pol­
skich w walce z Loisel (Austria).

W sobotę drużyna Belgii po­
konała Austrię 11:5, a Węgry 
odniosły wysokie zwycięstwo 
nad Francją 14:2. Zespół fran­
cuski wystąpił w zupełnie rezer 
wowym składzie, a w reprezen 
tacji Węgier walczył jedynie 
Karpat! z I drużyny. Pozostali 
to również zawodnicy rezerwo­
wi.

W ostatnim meczu czwartego 
dnia turnieju wielki sukces od­
nieśli szermierze polscy, zwy­
ciężając 4-krotnego mistrza 
świata — Włochy — 8:8 (56:52), 

Sukces Polski jest tym cen­
niejszy, że reprezentacja nasza 
wystąpiła w tym meczu bez

swego najlepszego szablisty Paw 
łowskiego, a mimo to nawiąza­
liśmy równorzędną walkę z ek­
straklasą światową i w końców 
ce zdołaliśmy nawet uzyskać 
nieznaczne wprawdzie, tym nie 
mniej zasłużone zwycięstwo.

Najlepszym szermierzem te­
go spotkania był bezsprzeczni a 
Zabłocki. Polak zademonstro­
wał wspaniałą technikę i błyska 
wiczny refleks. Miłą niespo­
dziankę sprawił Pawlas. Twardo 
kens, który walczył raczęj słabo, 
w dużym stopniu zrehabilltowa’ 
się zwycięstwem nad Narduz 
zim. Kuszewski, chociaż wygra’ 
zaledwie jedną walkę, w pozo­
stałych był równorzędnym prze 
ciwnikiem dla rutynowanych 
szablistów włoskich.

Tak więc po czterech dniach 
turnieju bez porażki pozostały 
tylko dwie drużyny: POLSKA 
i WĘGRY.

Z OSTATNIEJ CHWILI

W Warszawie zakończył 
się wczoraj międzynarodo­
wy turniej szablowy. W de­
cydującym o zwycięstwie 
spotkaniu wystąpiły zespo­
ły Węgier i Polski. Wygra­
li doskonali szabliści Wę­
gier 12:4, zajmując tym sa­
mym pierwsze miejsce 
(bez porażki), przed Polską, 
która wyprzedziła drużyny 
Włoch, Francji, Belgii i 
Austrii.

W klasie A
Niedzielne rozgrywki piłkar­

skie w klasie A, upłynęły pod 
znakiem ataku na pozycję przo­
downika tabeli. Prowadzenie u- 
trzymał słupski Kolejarz, zwy­
ciężając w Drawsku Spartę 6:3 
(3:2). W pozostałych meczach 
osiągnięto następuiące wyniki: 
Sparta Koszalin — LZS Grapice 
1:3 (0:0), Kolejarz Darłowo — 
Sparta Złotów 1:2 (0:0), LZS 
Słupsk pokonał Spartę Połczyn 
2:1 (0:1), bialogardzkl Kolejarz 
został pokonany przez Start Ko 
sza lin 1:3 (0:1), a Budowlani 
Człuchów wygrali ze Spartą 
Wałcz 3:2 (3:1),

III liga
Pomorzanin Toruń — Sparta 

Włocławek 2:1 (0:0),
Sparta Szczecinek — Kolejarz 

Gdańsk 0:4(
Sparta Gdynia — Gwardia Ko 

sza lin 2:0;
Kolejarz Lębork — LZS Karli 

no 4:2; Gwardia Gdańsk — 
Brda Bydgoszcz 0:4;

Kolejarz Gdynia — Cbojni- 
czanka 4:1

Z Harcerskich Igrzysk Letnich
Przez dwa dni na stadionie ko­

szalińskiej Sparty, trwały zacięte 
walki harcerzy na boisku 1 bieżni, 
o tytuły mistrzowskie, o prawo 
udziału w Centralnych Igrzyskach 
Letnich. Igrzyska zgromadziły na 
starcie ponad 500 dziewcząt 1 
chłopców ze Szkół podstawowych 
całego województwa.

W sobotę przed południem o- 
twarcla Igrzysk dokonał przedsta­
wiciel Wojska Polskiego kpt. 
ńłyszczyk. Po nim zabrał głos 
tow. Majewski z Wydziału Oświa­
ty Frez. Woj. RN. Życzę wam — 
powiedział on — sukcesów w za­
wodach, niech organizacja harcer 
ska będzie dumna z was, że po­
traficie ją tutaj godnie reprezen­
tować.

Następnie, w Imieniu Frez. Za­
rządu Woj. ZMP, gorącymi sło­
wami powitał harcerzy tow. Mil­
ler, życząc Im dobrych wyników 
w nauce 1 sporcie 1 jak najlepsze­

go przygotowania się do przywi­
tania zbliżającego się Festiwalu 
Warszawskiego.

W Imieniu uczestników Igrzysk 
list do Komitetu Przygotowawcze­
go V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży 1 Studentów w Warszawie 
odczytała Jolanta Bohdal.

Po części oficjalnej przystąpio­
no do przeprowadzenia konkuren­
cji.

W pierwszym dniu zawodów od­
były się przedbiegi dziewcząt 1 
chłopców w sztafetach, pierwsze 
serie marszoblcgu patrolowego i 
toru przeszkód, rozgrywki pliki 
ręcznej oraz część konkurencji 
do czwórboju 1-a. Jedynie w łucz- 
nletwle przeprowadzono finał.

Wyniki w łticznlctwle (dziew­
częta: 1) Llstlanowska (Drawsko)
— 55 punktów, 2) Wojnarowska 
(Białogard) — 32 pkt., 2) Urbańska 
(Walcz) — 32 pkt.

Chłopcy t 1) T. Waszkiewicz 
(Człuchów) — 02 pkt., 2) K. Skór­
ka (Sławno) — 60 pkt., 3) A. Trę- 
bowlez (Darłowo) — M pkt.

Drużynowo (łącznic dziewczęta 
1 chłopcy): 1) Drawsko — IM pkt., 
2) Miastko — 134 pkt., 3) sławno
— 124 pkt.

W drugim dniu zawodów zwy­
ciężyli: w marszoblegu dziewcząt: 
Człuchów — Jedenastolatka — 
20.14 min., w marszoblegu chłop­
ców: Bytów (Szkoła Nr 1) — 22,15 
m.n; w sztafecie 4x30 dziewcząt — 
Drawsko — 29,5, chłopców — Bia­
łogard — 20,8, w tonę przeszkód 
dziewcząt — Krysa (Złotów) — 
24.6, chłopców — Szczeciński 
(Drawsko) 21,2, w czwórboju 
dziewcząt — Krężałek (Drawsko)
— 313 pkt., chłopców — Leć (Bia­
łogard) — 293 pkt.; w pitce ręcz­
nej dziewcząt — Świdwin (6 pkt.), 
przed Złotowem, w piłce ręcznej 
chłopców — triumfował Zlotów 
przed Słupskiem.

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął Człuchów — 2347 
pkt. przed Białogardem — 2822,5 
pkt. i Drawskiem — 2784 pkt.

Puchar przechodni ZW ZMP za 
wyniki 1 dobrą postawę zdobył 
zespół Człuchowa. Harcerze tego 
powiatu otrzymali nagrodę z rąk 
przewodniczącego ZW ZMP tow. 
Kowalskiego



Trzyetapowy 
wyścig kolarski 
o puchar WKKF

W potowe czerwca Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej w Ko­
szalinie organizuje trzyetapowy 
wyścig kolarski o puchar WKKF. 
W dniu 19 czerwca kalane wy­
startują z Koszalina, trasą na Bo­
bolice, Polanów, Sławno, Słupsk, 
długości około 120 km. Drugi 
etap zostanie rozegrany na dy­
stansie około 145 km, przy czym 
trasa tego etapu przebiegać bę­
dzie przez: Suchorze. Kiełczygło­
wy, Bytów, Piaszczyną, Miastko I 
Biały Bór do Szczecinka. 21 czer­
wca zostanę rozegrany trzeci 
i ostatni etap na trasie: Szczeci­
nek, Barwice, Połczyn Zdrój, Bia­
łogard, Karlino, Koszalin. Długość 
tego etapu wynosi około 110 km.

W wyścigu tym oprócz czołów­
ki naszego okręgu moją tei star­
tować kolarze z sąsiednich woje­
wództw. Organizatorzy wysłali za­
proszenia do Bydgoszczy, Pozna­
nia, Szczecina i Gdańska.

Wolka toczyć się będzie o rwy- 
C>ęsti7o zespołowe i indywidualne. 
Po raz pierwszy w historii naszego 
sportu będziemy mogli zobaczyć 
watkę kolarzy na kilku etapach.

Bliższe szczegóły podamy w ter 
minie późniejszym.

Gdy KP pomaga sportowcom

Ze świata
Trzy rekordy krajowe usta­

nowili pływacy radzieccy: 
100 m motylkiem — Struża- 
now 1.04,6, 100 m motylkiem 
kobiet — Gawrisz 1.19,9 i 
400 m zmiennym — Jermako- 
wa 6 08,6.

Na zawodach w Lipsku 
Preussger (Lipsk) pobił rekord 
Niemiec w skoku o tyczce — 
4,25. Ponadto rekordy NRD 
ustanowili: Lein w skoku 
wzwyż 193, Leuttge w pchnię­
ciu kulą kobiet — 13,83 i 
Hoenecke na 5 000 m — 14.24,8.

W odpowiedzi na krytykę
Ostatnio otrzymaliśmy odpo 

wiedź z WKKF na artykuł do 
tyczący szczecineckiej Spar­
ty. Oto treść wyjaśnienia:

Uwagi krytyczne zamieszczone 
w „Głosie Koszalińskim" były 
słuszne. W toku kontroli stwier­
dzono, tt przewodniczący kola 
ob. Jahr dokooptował do zarządu 
kilka osób samodzielnie, bez zgo 
dy koła. Rada myśli tylko o piłce 
nośnej, toteś inne sekcje śpią. 
Na Interwencję członków koła, 
rada nie reagowała. Jahr nie do­
puszczał do dyskusji na temat pra 
cy koła. Rada okręgowa ZS Spar 
ta, chociaż wiedziała o sytuacji 
w kole, nie poczyniła żadnych 
starań dla uzdrowienia panujących 
tam stosunków i udzielenia porno 
cy sekcjom borykającym się z po 
ważnymi trudnościami.

W sprawie Opolskiego stwlerdzo 
ńo,- iż był on dobrym trenerem i 
sportowcy darzyli go zaufaniem. 
Ponieważ Jednak utrudniał machl 
naeje zarządowi, usunięto go ze 
stanowiska.

Celem dokładniejszego zbadania 
1 uzdrowienia stosunków panują­
cych w szczecineckiej Sparcie, po 
wołano komisję, w skład której 
weszli przedstawiciele władz par­
tyjnych, związkowych 1 sporto­
wych.

Wierzymy, że komisja potrą

Andrzej i Michał nie poszli w ślady swoich rodziców- 
motorowców. Próbowali kiedyś sportu motorowego, ale 
kolarstwo tardziej odpowiada ich temperamentom.

Na zdjęciu widzimy ich w chwilę po zakończeniu jedne- 
ye i wyścigów. (Pierwszy z lewej — Michał).

W ZŁOTOWIE przedstawiciela redakcji spotkała przy­
jemna niespodzianka. Po rzuceniu pytania prze­
wodniczącemu PKKF: „Jak Komitet Powiatowy 

PZPR w Złotowie interesuje się sportem?" — sądząc ze 
smutnego doświadczenia w Słupsku, Świdwinie, Drawsku 
czy Koszalinie — dziennikarz spodziewał się utyskiwań 
i żalów. Tymczasem usłyszał coś wręcz odmiennego.

— Komitet Powiatowy po­
maga mi na każdym kroku — 
mówił przewodniczący PKKF 
tow. Kołodziej. — Dotyczy to 
zwłaszcza organizacji imprez 
masowych, ustawienia działa­
czy do pracy itp. Ostatnio np. 
towarzysze z KP pomogli wie­
le przy organizowaniu robót 
zmierzających do odbudowy 
stadionu. W KP nie trzeba ni­
kogo przekonywać, że sport to 
ważna dziedzina naszego ży­
cia. Przeciwnie, właśnie towa 
rzysze z KP niosą to przekona­
nie wśród ludzi.

Zachęcony takim wstępem, 
dziennikarz zainteresował się 
bliżej pracą KP nad rozwojem 
kultury fizycznej w powiecie 
złotowskim i w samym mie­
ście.

POWIEDZMY z góry — sło­
wa tow. Kołodzieja zna­

lazły potwierdzenie. Komitet 
w codziennej praktyce stara 
się realizować wrześniową u- 
chwałę Biura Politycznego KC 
naszej partii. Poważnym o- 
siągnięciem towarzyszy z KP 
było nawiązanie systematycz­
nego kontaktu z powiatowymi 
instancjami sportowymi. Kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KP tow. Skrętny bywa na po­
siedzeniach prezydium PKKF, 
zagląda też na zebrania sek­
cji społecznych, często wzywa 
do siebie działaczy na rozmo­
wy indywidualne lub narady. 
Tam, w KP, niejednemu akty­
wiście sportowemu „natarto 
uszu*  za próby kaperowania, 
niejeden otrzymał dobrą ra­
dę, wskazówkę lub pomoc. Np. 
gdy stwierdzono, iż w nowo­
powstałym kole Startu zapa­
nowała niezdrowa atmosfera, 
sprzyjająca kaperownictwu, 
tow. Skrętny z miejsca inter­
weniował. Jedni zostali uka-

— Józef i ja byt limy zapalo­
nymi motocyklistami. Poznalii 
my się w sekcji motocyklowej 
a gdy postanowiliśmy się po­
brać, koledzy namówili nas na 
odbycie podróży do ślubu na 
motorach. Projekt przypadł nam 
do gustu. W towarzystwie wszy 
stkich członków sekcji pojecha 
liimy na Hub. Pamiętam dobrze 
ten dzień. Było to w roku 1932 
— wspomina Jadwiga Marks 
dzieje swej młodości.

Od tej daty minęły już 23 la 
ta. Marksowie jednak — jeśli 
chodzi o stosunek do sportu — 
nie zmienili się ani trochę. Dzi­
siaj co prawda już nie startują, 
ale mają następców. Dwaj naj 
starsi synowie — Andrzej 1 Ml 
chał kontynuują rodzinne tra­
dycje sportowe. Już jako mail 
chłopcy w wieku 8 — 10 lat 
wystartowali po raz pierwszy 
w zawodach motocyklowych. 

rani, inni otrzymali wskazów­
ki jak należy pracować.

Niejednokrotnie towarzysze 
z aparatu partyjnego poma­
gają działaczom sportowym w 
realizacji trudniejszych, bar­
dziej skomplikowanych zadań. 
Jako zasadę przyjęto, iż towa­
rzysze z KP wyjeżdżający w 
powiat, zajmują się m. in. taK- 
że sprawami sportu. Dzięki te­
mu aktyw LZS ma ułatwione 
zadanie. Ludzie wiedzą, że w 
złotowskim sportowcy mają 
zapewnioną opieką ze strony 
partii. I nie tylko ze strony 
partii. Właściwy stosunek KP 
do spraw sportu wpłynął i na 
inne instancje. Zwłaszcza na 
Prezydium PRN. Przewodni­
czący PKKF niemal na każde 
zapotrzebowanie otrzymuje sa 
mochód Prez. PRN, dzięki cze­
mu może docierać do najbar­
dziej odległych wsi. Co kwar­
tał na posiedzeniu prezydium 
omawiana jest sprawa złotow­
skiego sportu i wysuwa się wnio 
ski do dalszej pracy. Oczywi­
ście, zainteresowanie kierow­
nictwa Prez. PRN kulturą fi­
zyczną znajduje z kolei swoje 
odbicie w całym powiecie. W 
złotowskim większość gromadź 
kich rad narodowych zajmuje 
się sprawami wf 1 sportu i po­
maga ogniwom sportowym w 
ich pracy.

Duże znaczenie dla zapewnie 
nla złotowskiemu ruchowi spor 
towemu właściwego kierowni­
ctwa miał dobór człowieka na 
stanowisko Instruktora KP do 
spraw wf i sportu. Został nim 
nauczyciel ze szkoły podstawo 
wej im. Staszica w Złotowie — 
tow. E. Banis. Jest on działa­
czem z prawdziwego zdarze­
nia. Nie ogranicza się bowiem 
do kontroli, ale bierze czynny 
udział w pracy sportowej. 
Tow. Banfsa można spotkać 
na posiedzeniach prezydium 
PKKF. na zawodach, w tere­
nie, gdy wizytuje LZS-y itp.

i Ponadto jest przewodniczącym 
na poziomie pracującej komi-

I sji kontrolnej SPO.

Braterski duet
IV kilka lat później „przerzucl- 
H"się na rowery. Obecnie znani 
sa w całym województwie jako 
czołowi kolarze naszego okręgu.

Ale awans na dobrych kola­
rzy nie przyszedł łatwo. Trzeba 
było przełamać niejedną prze­
szkodę, nie raz, nie dwa zacis­
kać zęby, gdy remontowane 
własnym przemysłem rowery 
odmawiały posłuszeństwa na 
trasie. Dzisiaj Andrzej i Michał 
mają prawdziwe rowery wyści­
gowe. Rada Wojewódzka LZS 
w Koszalinie zaopiekowała się 
bowiem tymi ambitnymi kola­
rzami. Podczas kilkuletnich o- 
czekiwań na sprzęt, Marksowie 
nauczyli się mechaniki. Począt­
kowo pod okiem swego ojca, 
precyzyjnego mechanika — po­
tem już samodzielnie — przera 
biali rowery turystyczne na wy 
icigowe, kombinowali na różne 
sposoby i... jeździli. Nie omija­
li żadnej okazji do startu. O 
Marksach mówiło się coraz czę 
ściej, coraz częściej przywozili 
też do domu dyplomy i nagrody 
za czołowe miejsca.

Andrzejowi i Michałowi nie 
wystarczają jednak sukcesy In 
dywiduaJne. Chcieliby, aby ich 
koło — miastecki LZS i w kla­
syfikacji drużynowej miało 
coś do powiedzenia. Wo­
kół nich zgromadziła się 
już około 20-osobowa gru­
pa kolarzy. Dzięki pomysłowoś 
ci Andrzeja rośnie liczba „wy- 
śclgówek", przerabianych ze 
zwykłych rowerów turystycz­
nych. Jak dotąd jednak nie uda 
ło się dobrać trzeciego, który 
by potrafił dotrzymać kroku 
obu braciom.

Szukają nawet w okolicznych 
wsiach. Warto tu dodać, że w 
ramach treningów dojeżdżają 
m. in. do Koszalina po klika ra­
zy w tygodniu. Mama Markso 
wa zaopatruje chłopców w soki 
domowej produkcji i kręcą, krę 
cą, kręcą. Już nie trenują „na 
dziko". Andrzej ukończył kurs 
instruktorski i wie jak rozkła-

S PORTOWCY pow. złotow­
skiego wiele zawdzięcza­

ją pomocy 1 opiece partii. Wy 
daje się jednak, że towarzysze 
z KP mogliby zdziałać dużo 
więcej, gdyby nie popełniane 
błędy. Najważniejszy z nich 
to niedostateczne zajęcie się 
umasowieniem sportu. Przegię 
cie w stronę wyczynu odbija 
się ujemnie na popularyzacji 
wf; sprawia, że towarzysze z 
KP nie zawsze w porę dostrze 
gają błędy lub nieróbstwo in­
nych instancji w zakresie ma­
sowości. Np. dopiero zawale­
nie raidów i wyścigów pokoju 
przez Zarząd Pow. ZMP w Złoto 
wie, zwróciło uwagę towarzyszy 
z KP na iąnorowanie przez tę 
instancję spraw sportu. Ostat­
nio Wydział Propagandy KP 
postanowił zająć się pracą ZP 
ZMP w ruchu sportowym, ale 
przecież można to było zrobić 
dużo wcześniej, gdyż raidy nie 
są pierwszym sygnałem.

Z niewiadomych przyczyn za 
niechano omawiania sytuacji 
w LZS, chociaż wiadomo, że 
sport na wsi złotowskiej nie 
stoi na najwyższym poziomie.

Energiczniej trzeba zająć się 
sportami wodnymi. Wiadomo, 
że niegdyś w Złotowie rozwi­
jała się sekcja wodna, która 
nawet osiągała niemałe sukce­
sy. Czy dzisiejszy Złotów ma 
mniejsze możliwości? Z pew­
nością nie.

Słusznym wydaje się także, 
aby towarzysze z KP zwrócili 
uwagę na bardziej wszech­
stronny rozwój LZS 1 SKS o- 
raz systematyczniej niż dotąd 
kontrolowali realizację plano­
wych zadań. I to nie tylko pla 
nów zdobywania odznak SPO i 
klas sportowych, ale także wy 
konawstwa planów szkolenia 
nowych kadr itp. Realizacja 
tych postulatów niewątpliwie 
przyczyni się do dalszego roz­
woju złotowskiego ruchu spor­
towego.

(IR)

Dobry boks w Bytowie
Sekcja bokserska juniorów 

koła sportowego Sparty w By­
towie, jest najmłodszą w na­
szym województwie. Powstała 
ona w październiku ub. roku, 
z inicjatywy nauczyciela i dzia 

dać ziły, jak prowadzić zapra­
wę. Wie też, że sama jazda nie 
wystarczy. Dla podniesienia o- 
gólnej sprawności Marksowie 
uprawiają więc sporty uzupeł 
niające jak piłka nożna, pływa 
nie czy narciarstwo. W te/ o- 
statniej dyscyplinie Michał 
dzierży nawet tytuł wicemistrza 
LZS w naszym województwie.

Jak już wspominano, Markso­
wie prowadzą żywą działalność 
organizacyjną skupiając wokół 
siebie liczną grupę koiarzy- 
turystów. Może właśnie z tej 
Strupy „wyskoczy" jakiś uzdol 
niony kolarzł Marksowie ma­
rzą, by stało się to jak naj­
wcześniej. Andrzej, który koń­
czy w tym roku 20 rok został 
powołany do odbycia obowiąz­
kowej służby wojskowej. Mi­
chał nie zostanie jednak sam. 
Razem z nim trenować będą ko 
ledzy wciągnięci przez niego i 
przez brata do sekcji. Tym nie 
mniej jednak warto, aby rada 
LZS pomogła mu w dalsze] pra­
cy.

Tymczasem jednak bracia są 
jeszcze razem 1 jak kiedyś — 
gdy jedynym sprzętem były wy 
służone rowery turystyczne, dhi 
gie godziny spędzają w swojej 
„zbrojowni". Tak nazywa się. 
przeznaczony dla nich przez ro 
dzlców pokój. Można w nim 
znaleźć wszystko co jest uży­
teczne przy montażu roweru. 
Niemało tam też takich za­
pasów jak blachy, rury, rurki 
itp.

Andrzeja ani Michała nie 
trzeba zachęcać do wykonania 
podjętej pracy. Obaj są ambit­
ni I potrafią piąć się do celu. 
Ambicja, wytrwałość i praco­
witość oraz wielkie umiłowa­
nie kolarstwa — to cechy bra­
ci. dzięki którym weszli do 
czołówki województwa, dzięki 
którym kręcą coraz lepiej 1 z 
pewnością nie poprzestaną na 
dotychczasowych wynikach.

L. FIGAS

0 złotowskiej spartakiadzie 
i 6 kucharkach

Jest takie przysłowie: „Gdzie kucharek sześć, tam nie ma 
co jeść". Jego prawdziwość mogli niedawno sprawdzić na 
własnej skórze sportowcy koszalińskich i szczeciń­
skich szkół rolniczych. A było to tak.

Wiadomość o przekazaniu organizacji okręgowej spartakia­
dy naszemu województwu przyszła dość późno. Poźno nad­
szedł też regulamin imprezy. W zasadzie organizatorem spar­
takiady miał być Wojewódzki Zarząd Szkół Rolniczych w 
Słupsku. Oczywiście dużą pomoc w tel pracy miała okazać 
Rada Wojewódzka LZS w Koszalinie. Ta ostatnia deleaowała 
do prac organizacyjnych tow. Grzecha. który w Złotowie 
powołał komitet organizacyjny spartakiady.

Od tego momentu zaczęły się dziać rzeczy, o których spor­
towcy szkół rolniczych z pewnością przez długi czas będą 
mówili z niesmakiem. Komitet rozpoczął swoją działalność od 
wypaczenia regulaminu spartakiady. Co tam przepisy. Niech 
startują masy — stwierdzili organizatorzy I dopuścili do za­
wodów również ntesklasyfikowanych. Na lvm jednak historia 
się nie kończy. Gdv termin spartakiady zbliżył sie w sposób 
niepokojący, Grzech, widząc iż przygotowania dalekie są od 
zakończenia, „umył ręce" i... znikł lak kamfora. Przyjechał 
drugi przedstawiciel rady wojewódzkfel — Paszkowski.

— Ja jestem kierownikiem spartakiady — przedstawił się 
na wstępie. I niewątpliwie byłby nim do końca zawodów, 
gdyby nie te pechowe przygotowania. Okazało się bowiem, 
że zrobiono bardzo mało. Paszkowski poszedł więc w ślady 
Grzecha pozostawiając po sobie źle wymierzone bieżnie 
i rzutnie na stadionie. Ostatecznie przez trzy dni trwania za­
wodów spartakiada nie miała kierownika , bałaaan był wnrost 
nie do opisania, organizatorzy narzekali na sędziów, sędzio­
wie na. organizatorów, a młodzież była już zrezygnowana. 
Widziała wyraźnie, że zmarnowano jej „wielkie zawody", po 
których wiele sobie obiecywała.

Wchodząc do przepełnionego towarami sklepu wykrzy­
kniemy mimo woli: Czeaóż tu nie mai

1 w Złotowie obserwatorowi nasuwał sie podobny okrzyk. 
Poza kierownikiem nie było bowiem protokółów do zawo­
dów, pistoletu startowego, chronometrów, dostatecznej Ilo­
ści oszczepów I tak dalej. Było natomiast wiele zamieszania, 
bc’eaanu I atmosfera niezadowolenia.

Pfsr.emy o tym wszystkim dlatego, aby przekonać odpo­
wiedzialnych za spartakiadę, że „zawalili" sprawę, że zmar­
nowali okazie do ponularyzacll sportu wśród młodzieży szkól 
rolniczych. A przecież wiadomo że w tych właśnie szkołach 
sport stoi na niskim poziomie. Tym bardziej więc należało 
troskliwie zalać sie przyaotowanlem zawodów. Młodzież 
szkół rolniczych podleoą zrzeszeniu Ludowe Zespoły Spor­
towe. Od rady wotewódzklel teoo zrzeszenia, od fef pracy 
zależało w ałównef mierze czy Impreza wynadnle należycie. 
W przyszłości dztełacre rady v'ofewódzklej mn»*a wykazać 
wlecef poczucia obowiązku, więcej troski o młodzież powie­
rzoną ich opiece.

łacza sportowego — Zaniew­
skiego.

Sekcja, mimo poważnych 
trudności, rozwijała się pomyśl 
nie. Młodzieży chętnej było 
dużo, ale brak sprzętu 1 sali 
treningowej hamował pracę.

Instruktor Zaniewski prowa 
dził zajęcia w... sali PDK. Po 
kilkutygodniowej zaprawie, 
młodzi bokserzy rozegrali 
pierwszy mecz towarzyski z 
Kościerzyną, osiągając za­
szczytny wynik remisowy 
— 10:10.

A potem. Potem przyszły 
mistrzostwa wojewódzkie ju­
niorów. Za wzorową pracę 
SB WKKF powierzyła orga­
nizację mistrzostw młodej sek 
cji. Działacze bytowscy z na­
łożonego obowiązku wywiąza­
li się na „medal". Znany jest 
nam przebieg imprezy pod na 
zwą „miniaturki mistrzostw 
Europy".

To było duże osiągnięcie, 
tym większe, że juniorzy by 
towscy zajęli p.ierwsze miejsce 
drużynowo, bijąc dość silne 
zespoły Słupska i Koszalina.

Do sukcesu tego przyczynili 
się zdobywcy tytułów mi­
strzowskich: Lucjan Ponurko 
(w. musza), Ryszard Zybko 
(w. piórkowa) i Józef Kaliszew 
ski (waga półśrednia).

Po mistrzostwach zapanowa­
ła cisza. Nie spowodowana 
ona była spoczęciem na lau- 
rach po odniesionych sukce­
sach, ale po prostu zawodni­
cy ćwiczą obecnie sporty uzu­
pełniające, jak: piłka nożna 
wykorzystując w ten sposób 
okres letniego wypoczynku.

Instruktor Zaniewski i bok­
serzy postanawiają w dalszym 
ciągu intensywnie pracować. 
W ich najbliższych planach, 
główne miejsce zajmuje obec 
nie wyjazd na obóz kondycvi 
ny, mający przygotować Ich 
do sezonu. Myślą też poważ­
nie o obronieniu tytułu dru­
żynowego mistrza juniorów w 
boksie w roku przyszłym. 
Plan ten nie jest łatwy do wy 
konania tvm bardziej, że w 
dalszym ciągu bvtowska sek­
cja odczuwa wiele braków.

Od początku istnienia sekcji, 
zarząd koła Sparty w Bytowie 
i rada okręgowa tego zrzesze­
nia w Koszalinie, nie troszczą 
się o dobro sekcji i zawodni­
ków. Koło nie stara się o wy­

pożyczenie sali treningowej, 
działacze z Koszalina nie do­
starczyli do tej pory żadnego 
sprzętu. Sekcja zdobyła go 
sposobem gospodarczym, dzię­
ki staraniom prezesa PSS 
Przystalskiego.

Uzyskany w ten sposób 
sprzęt, nie wystarcza jednak 
na zaspokojenie potrzeb sek­
cji.

Wydaje się, te władze zrze­
szenia winny mleć na wzglę­
dzie interesy wszystkich kół 
i udzielać tam pomocy, gdzie 
sport już dojrzewa, gdzie mło 
dzież garnie się do pracy w 
sekcji. A tak właśnie jest w 
Bytowie.

Radzimy więc radzie koła 
i radzie okręgowej, aby swój 
dotychczasowy stosunek do 
pięściarzy, noszący znamiona 
zaniedbywania niektórych sek 
cji, radykalnie zmieniły.

Od ich pomocy zależeć bę­
dzie przyszłość młodego spor­
tu bytowskiego. A przecież 
warto pomóc młodej sekcji, 
która już w początkach swego 
istnienia zdobyła prymat w 
województwie.

(ANO)

Dalsze 
zgłoszenia 
na II MISM

Angielska Federacja Tenisa 
Stołowego zgłosiła (-osobową 
ekipę (ł zawodniczki 1 4 zawód 
nlków) na II MISM.

Mocnym punktem ekipy Jest 
Cralgle, który zajął drugie 
miejsce na I Igrzyskach Spor­
towych Młodzieży w Bukaresz 
cie.

Turniej tenisa stołowego II 
MISm zapowiada się nadzwy­
czaj Interesująco. Jak dotych­
czas chęć udziału w turnieju 
zgłosiło 14 naństw, a to: Fran­
cja, Holandia. Szwecja, Egipt, 
Afryka ptd., Szwajcaria, Aden, 
ZSRR, CSR, Bułgaria, NRD, 
Belgia, Rumunia i Polska.

Walki w tenisie stołowym od 
bywać się będą w dniach od 
2 do 7 sierpnia w salach spor­
towych Pałacu Kultury I Nau 
kl Im. J. Stalina.

• • •
Pływacka Federacja Szkocji, 

która swego czasu zgłosiła u- 
dzlał w II MISM swej świetnej 
pływaczki Gordon, w ostatnich 
dniach nadesłała dodatkowe 
zgłoszenie zawodnika Monther 
will.

fi wysunąć odpowiednie wnio 
ski, tak, aby praca koła stanę­
ła na właściwej drodze.


